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Czego potrzeba było pp. posłom 
do uchwalenia budżetu? 

Rzeczypospolitej? 
P, Witosa na stanowisku prezesa Rady 
ntnłstrdw I plędogodzlnnej awantury 

(Od warmowdtie 
Se*n przvtof wczomri w trze-

cfern czytaniu prowizorium bud 
zetowe, którego odmówił bvl w 
draniem czytaniu Kabinetowi 
Sikorskiego. 

Przy tefspofiobności przyszło 
do anrcła miedzy obozem rza-
dzacyfn a ODÓZYCU. 

Drakuata była zadzierżysta. 
chwilami btfrzllwa. 

Po HUE pierwszy w Sejmie 
wystąpił z mowa nos. MłedzU-
Cfcf (Kłtó (Ud.). r 

Sofen przywitał KO tak burz-
, Iram «owaciau, ze aż POS. Na­

wrocki (Piast) stanie Drzed sa-
/dem marszafkowsłdm. a oos. 
Dabaaowlcz stanie przed lula 

• pistoletu pos. MłedzIńskJeg© — 
wyzwali ste na[ pojedynek. 

Oto Idlka fragmentów tego 
awaaturniczeffo posiedzenia. 

Przemawiał pos. Czapiński 
(Pi P. S.), ciekawe rzeczy ooo-
altdajac o o. ministrze Seydzie. 
'ttńry Iłłpotey kiedyś bvł na obr 
-taj 'stypie,: wywiadowcze!. 
wite -me może z godnością — 

>m6w8 tak pqs, Czapiński — 
Miirytntowac' pottWrt poi-

A potśm, gdy mówił o dro-
tytnie, która wciąż wzrasta, 
ktoś' na sali przypomniał czasy 
wyborczej agitacji: „Kto ciice 
mleć tani chleb niech stosuje 
naS-keT*. 

Mów,H potem nos. Czapiński 
0 tein Jak nos. Zamorski w swej 
hrO*zuTZ* potępione] przez 
Sełm „zdrajcami nazwał wo-
drów armii, a przecież lednvm 
z nich bvł Józef Piłsudski. Poj. 
Moraczewstó nie wytrzymał 1 
Krzyknął na sali: ..Trzeba być 
kaaaJł*. **bV to naDisać!" 

Marszalek tego • pięknego 
; stówka nie dosłyszał I dopiero 

ze $tenocramu przeczytał. Za­
niż tei POS- Moraczewsklego 
przpwotał do porządku. 

Wedy krytykował nos. Cz. 
obecna politykę rządu, prawi­
cowcy ryczą basem, zaś któ-

go korespondenta). 
rys z lewicowców mruknął; 
„To hiena wyje-".. 

Wesoło było gdv. mówił pos. 
Czapiński, a KO raco. bardzo go-
caco, gdy przemawiał oos. Mie-
dzlńskl. 

Zaczął mówić o „napaściach 
na armie", o konfiskowaniu 
pism opozycyjnych, o artykule. 
maj. Kwiatkowskiego Remigiu­
sza. 

Wrzawa sie podniosła ogro­
mna. Na prawicy posypały sie 
okrzyki . b. nieprzyjazne: 
„PreczI", y.wyriosić sie!" 1 t. d. 

Fos. Miedzlński poczekał aż 
sie uciszy i oświadczył, ze 
chciałby poznać osobiście tvch. 
którzy krzyczeli. Przypuszczał, 
ze mu tego nie odmówią. I nie 
zawiódł sie. Stad pojedynek z 
oos. Dubanowiczem... 

Posłowie ogromnie sie roz-
namietnili do krzyków. Ody 
wyszedł nos. Chądzyński I le-
d*o powiedział pierwsze sło­
wa „Wysoka Izbo!" fuz ktoś 
wzniósł okrzyk, coorawda. tvm 
razem nie obrazfiwy: ..Gło­
śniej!" Ale mówcę f to roz­
drażniło: w o*1pnwnMłei zauwa­
żył, że .jcłnchY nfc może być 
posłem". Tnk sie zaczęła a 
datei poszło lak z płatka. 

, Mówca sie rozwodzi, a po­
słowie krzyczą. Ody zabrakło 
tematów z samei mowy. to 
przypomniano sobie jakieś hi­
storyjki z dawnej przeszłości 1 
na ten stary temat były okrzy­
ki: 

— Kto pisał adresy wierno-
poddańcze? 

— Kto dawał złota szable? 
— A kto chłopów prowadził 

do Beselera? 
Mówił potem pos. Szebeko 

(Z. L, N.), ale luż bvło coraz 
spokoiniei, tak, że gdv wszedł 
na mównicę pps. Grtlnbaum nie 
miał iuż komu odpowiadać na 
okrzykj, wiec mówił krótko i 
lvlko na rzeczowy temat. 

Przv głosowaniu było orawie 
sennie na sałl. Prowizorium 
budżetu przyieto. 

USTAWA 0 H0N0R0WEM D0ŻYW0TNIEM 
UPOSAŻENIU 

NACZELNIKA PAŃSTWA 
I PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 

W najbliższej przyszłoSd 
wpłynie do Sejmu projekt u-
stawy o honorowemu doży­
wotnim uposażeniu Prezyden­
ta Rzeczypospolite]. W myśl 
tej ustawy dzieci pierwszego stopnia jtfużbowego. 
prezydenta' ś. p. Narutowicza 

pobierać będą, pensję Ojca we-
dhjK przepisów ustawy o eme­
ryturze. B. Naczelnik Partstwa 
J. Piłsudski otrzymywać bę­
dzie pełne pobory pierwszego 

Nowy poseł polski w Berlinie 
Nomtaftc)4 tq otrzymał ?. Kazimierz Otozowtki 

jtacjl do rokowań gospodar-P. prezydent Rz^zvoo$poJI-
tej podpisał nominacle P. Kazi­
mierza Olszowskiego na stano­
wisko oosla polskiego w Berli­
nie. P. K. Olszowski ostatnio bvt 
przewodniczącym polskie! dele-

czvch z Niemcami I przebywał 
stale w Dreźnie. 

W roku ubiegłym w imieniu 
Rzeczypospolitej oodojsał kon­
wencie górnośląska, którei bvl 
głównym twórca. 

Jeszcze Jeden stOckgoldzIsta 
w kryminale 

Czekamy na resztę I 
(Telefonem z Warszawy). . 

W związku z afera króla o-
szastów waluclarskłdh. słynne­
go Stflckzplda. władze areszto­
wały ostatnio prolmreirta firmy 
.Fedorowicz I bracia Stflck-

gold'" Rudolfa Wielburskiego. 
Aresztowany przenrowadzał 

z ramienia herszta tranzakcje 
na giełdzie. 

Czterysta mll|ooów za |adn4 noc 
W hotelu moiliMweWw 

MOSKWA. 13.6. Według tyl-
1 ko co ogłoszonej nowej taksy, 
cena pokotu w przeciętnym ho­

telu ma wynosić 
rubli na dobę. 

400.000.000 

Precz ze sprzedażą „na oko! 
Należy w cale] folsce .zaprowadzić* 

wagi laraiarazna 
Jedna z największych plag Rząd powinien corychlei zmu 

dzisiejszego handlu mięsem. 
wzmagająca niepomiernie dro­
żyznę, jest t. zw. kupowanie 
,.na oko". Tranzakcje. w ien 
soosób zawarte, dala nieogra­
niczona możność zdzierania 
skóry z konsumentów. 

sić magistraty do urządzenia na 
targowiskacli-iarmarkach wag. 
'które skasują snrzedaz „na 
oko'f, a wprowadza normalny 
handel. 

Występna I podstępna poJftyfcft 
lltwinow 

Strzelają do kuracftszow polskich 
Na pograniczu nołsko-Iitew-

skiem. po drugiej stronie Niem­
na, na wprost miejscowości ku 
racyjne] Druskiennikit posterun 
ki nasze zaalarmowane zostały 
gwałtowna strzelanina. 

Kilkanaście strzałów padło 
na Dmskienniki. 

Wystane patrole nie ujawniły 
soraWtrjw, -

Istnieje Jednak uzasadnione 
przypuszczenie, ie sa to par­
tyzanci litewscy, którzy w ten 
sposób nie chcą dopuszczać ku­
racjuszy do Druskfennik. 

Męczennik krwawych satrapów 
Ksiądz arcybiskup Cieplak 
zachorował w Butyrkach 

MOSKWA 13. 6. Przebywa-1 arcyhiskup Cieplak od kliku juz 
Jacy w więzieniu Butyrsklem | dni niedomaga. 

SłychaC Już kroki kościotrupa 
6Md zbliża się do Rosji 

HELSINGFORS 13. 6. AU-
nlsterjum spraw zagranicznych 
otrzymało obszerne sprawoz­
danie o stanie ekonomicznym 
Rosji. Według sprawozdania, 
w roku przyszłym zapowiada 

sie głód, który będzie nie mniej 
szy. niż w r. 1931-m. Rząd ło­
wiecki, mimo to, nie robi ża­
dnych zabiegów, w celu zmniej 
szenia konsekwencji zbliżającej 
się katastrofy. 

Zabójca Worowsktago stanie przód 
sądem we wne^iriu 

Grozi mu szett lat wlązlanla 
BERLIN 13. fi. „Koln. Zelt" I będzie się w pierwszych dniach 

komunikuje, że.proces zabójcy I września: Grozi mu 6 lat wie-
Worowskiego, Konradi4ego od- Klenia. 

GNIEW GŁODNYCH ROBOTNIKÓW ZAWISŁ NAD 
GŁOWAMI KOMISARZY SOWIECKICH 

Osłtmdztatłtdu kilku z nłch wymordowano 
Bagnaty przywróciły porządtk 

Szalejąca drożyzna w Za-
głeMn Donieckim doprowadzi­
ła do krwawych rozruchów ro 
bobtoyefc. 

Oozflicy ibontowaH się prze 
#*w « 4 M V aowleckjfii 

Olbrzymi ttam głodnych 
rzucił cle na gmachy urzędów 
sowieckich, zdemolował loka e 
1 wymordował osletndileslęclu 
kilku urzędników - komonl-
atow> 

Z głębi Rosji wezwano woj­
sko, które po kilkogodzfaiaej 
walce z robotnikami przywró­
ciło porządek. 

? 
Pocztowa Kaaa Oiicied— 

<cl ograniczyła wyaokolć 
wpłat złotowych w^iwydi ka­
sach do wysokotó M itotycfe 
p*L m jadm kimwrlia o-
azciedaoectowa 

Zasłużony generał Stanisław 
Szeptyckl został mianowany 

ministrem wojny 
) (telefonem z Warszawy). 

Dztt rano obrbvl z Kra­
kowa wezwanv|przes premiera 
Witosa, gen. Stanisław Szep­
tyckl. ~ 

Natychmiast PO Przyiezdzie 
generał odął sie do prezydium 
Rady ministrów, gdzie odbyt 
konferencje z n| Witosem, któ­

ry zaproponował mu obłecie 
teki spraw woiskowvqh. 

Po uzyskaniu zgody 
nv gen. Szeptvcklegt 
napisany dekret n 
który p. prezydent R 
spolitei nodnisat ies 
południem. 

źft htro-
zo.stal 

nomihBcvinv, 
ecz\-po< 

przed szae 

Marszałek Józef Piłsudski 
opuszcza Warszawą 

(Telefonem z Warszawy). 
Nowomianowiny szef sztabu 

generalnego, aen. Stanisław 
Haller, w godzinach oopołudnio 
wych odbędzie konferencje z 
marszałkiem Józefem Piłsud­
skim, w celu omówienia szcze­

gółów orzefecla funcil 
wych. 

Marszałek Piłsudski 
miast po zdaniu urzt^low 
opuszcza Warszawę. 

Proces b. komendanta policj 
warszawskiej 

Sprawa byłego komendanta 
policji warszawskie). Sikorskie­
go, skazanego za bezczynność 
władzy w okresie wypadków 

grudniowych przez »4d 
gowy. będzie 
.przez Sad Apelacyjny 
18 b. m. 

icls* artylwfyłskl na : 
Znalazł w stróż który, d 

Wf000 mk. nagrody 
I (Telefonem % Warszawy). 

rtrzedn-

IIUlYCii-

Okrę~ 
rwana 

w dniu 
rozoe [rywana 

, Dozorca domi nr, 23 przy u. 
Poznarttklef, Francisztk Bo­
niecki zgodnie t przepisami po 
licyjnemi sprawdzał 

płwnłce I ttrycny 
i usuwał śmiecie oraz różne 
rupiecie. 

Na jednym ze strychów Bo­
niecki snaiazł 

ukryty * kacf > 
pocisk artyleryjski. 

O powyższem odkryciu stróż 
zawiadomił policje Xl kojnJsar. 
Jatu, ta zaO I 

wlaAze wojskowej 
które zaopiekowały sfe grana­
tem. I 

Komendant poficjl i udzielił 
Bonieckiemu, 20 tysięci mk. na 

I grody za czujny nadzór. 

DEPESZE 
OSTATNIEJ NOCY 

W tkład nowego rządu w 
Bulgarl weszli członkowie do 
tychczasowych I opozycyjnych 
partjl z wyjątkiem komuni­
stów. Dawni ministrowie maja 
być stawieni przed sad. 
NtSlasku CleazyrisUa strajk 

przybiera coraz szersze roz-

kopalnie, huty.' koksownie o-
raz częić Unii kolejowych. 

Oen. Szeptyckl przybywa do 
Warszawy w sprawach służ­
bowych. 

Proces o fałszowania marek 
poteklch w Wiedniu skończył 
sie wyrokiem: Moritz Tltman 
i Józef Sllbersteln skazani zo­
stali na A lata więzienia, Abra-
hamowicz na 3 lata. 

Rektorem Uniwersytetu/Ja-
lleUowaklegn został wybrany 
prof. dr. Jan Łoś. 

W dągu roku 
€5 razy żądali 

podwyżki 
13 razy strajkowali 

Związek pracowników firly 
na swem rocznem sprawozda­
niu za rok 1922 miedzy innemt 
oświadczył, że na 65-krótn'e żą­
danie podwyżek pięćdziesiąt 
dwa razy . sprawę załatwiono 

miary. Strajkują, wszystkie polubownie1, a 13 razv uciekano 
sie do stralicii. 

Sąd Boży 
Wezwał Boga na 

świadka I w teJtechwfR 
padł martwy 

Jan Srurmer. oskarżany o o-
trucie żony, zeznawał y sadzie 
I długa swa mowę zakończvf 
słowami: 

..Niech mnie Bóg ukarze, je­
żeli Jestem winnv!" , 

W tci samei chwili nadł mar­
twy. Lekarze stwierdzili śmierf 
z powodu paraliżu mózsrij. 

_ : — tCfK 
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Państwo porządkuje finanse 

miast 
Feralny artykuł 13 projektu 

podatkowego 
15 proc. podatku komunalnego do państwowych 

podatków konsumpcyjnych 
stanowiono, że podstawa klu­
cza rozdziałów będzie: 

1) liczba ludności. 
2) wysokość podatku prze­

mysłowego. } 
3) bu diety rzeczowe miast • 

roku poprzedniego a wyłącze­
niem pozycyi osobowych. 

4) ozynnikl nadzwyczajne, 
jak, np. większe potrzeby kultu-
rabie danego środowiska. 

Obecnie zaiać sie ma ustalo­
nym wolektem sejmowa komi­
sja skarbowo - budżetowa, któ­
ra załatwi śnrawe w ciągu 
czerwca. Proiekt wiec orzy 
spodziewane! pilności Seimu 
może stać ale ustawa na iesienl 

U wiceministra skarbu p. 
Markowskiego radzono ostatnio 
w obecności referer.ta sciinowei 
komisji skarbowo - budżetowe! 
b. ministra p. dr. J. Michalskie­
go.' przedstawicieli ininisterium 
skarbu i „Związku miast" nad 
artykułem 13 prolektu o notłat» 
kach pośrednich. Feralny ten 
art. wprowadza zasadę 15% 
dodatku komunalnego do pań­
stwowych podatków konsum­
pcyjnych. Chodziło o ustalcrjie 

: klucza, według którego nastą­
pić ma rozdział funduszu uzbie­
ranego , z wpływów powyż­
szych j podatków. Życzenia 
miast jv tei dziedzinie zostały 
uwzględnione, a mianowicie po-

Gdzie rządowa „głowa" cukru? 
Wciąż naprawiają, a Jest coraz 

i gorzej 
Gospodarka cukrowa jest 

.fatalna. Nieustające nroiekty 
zir.Ićniąia sie tak «-aha.dlo ,hu 

' stawki. Od miesięcy ..^anule' 
brak cukru. Postanowiono u-
sucześllwlć nas cukrem zasrrâ  
iic?nvm, bv ukarać ..królów 
cukrowych", a równocześnie 
nie pomyślano o zabezpieczeniu 

. sie 
'.' przed matactwami nieuczci­

wych sprzedawców 
i przed 

niesłychana zwvżka walot 
*; obcych, 

która W haszvch obecnych sto-
surkach zawsze przewidywać 
należy. 

Dzisiaj zbieramy plony tei. 
dorywczej akcii. , . 

> Waluty niebywale podskoczyły. 
i ĆukieV zagraniczny 
' " Wyparł 

«'- rynku wewnętrznego cukier 
WoflftaJowy. 1 

1 Nie dość. ze Importowany to-
- 'war jest niesłychanie dro<d. nie 

. .. dość! że ^konieczność pokrycia 
faktur za' sprowadzona- słodycz 

'. wywołuje na giełdzie 
gorzkie zapotrzebowanie walut 

,,, obcych, i 
. 'afó w dodatku skroirrle zooasv 

cukru krajowego w przeważnej 

Ilości wypadków nieuczciwi 
soekulapcl podała za 
droższy towar zagramczny! 
Kiedyż wreszcie przestanie 

uboga ludność płacić straszny 
haracz za konieczność słodze­
nia sobie cierpkiego, wtelkomlel 
sklego żywota? Kledv władze 
nasze przeprowadza sanacie 
tych oołakanvch stosunków? 

Kiedy ostatecznie I w spra­
wie cukrowej zjawi sic Obowią­
zująca „ g ł o w a ? 

Faktem1 bowiem iest. że na­
dal w sklepach cukru niema. 
Rewizje, przeprowadzone przez 
funkcjonarluszów policyjnych. 

wykryły zanasv. 
które okazały sie 

znikome. 
• W? ostatnim tygodniu podra­
żał cukier 

o kilkadziesiąt procaatl! 
Cena zagranicznego cukru w 

ładunkach wagonowych docho­
dzi juz do 

1.475,000 mk. za worekl 
w detalu zaś 

do1 1S.400 mk. za 1 kta.1t 
Ołow-y, głowy — do tej spra­

wy cukrowej, ale nie Kłowy c 
cukru! 

WARSZ3P0L ANNO 1923 

Cóż na to policjapol? 
Dokąta bądzte znosił 

' taki skasiiSaSopol? 
kogo zaciekawia rozwói na-! sklep z galanterią męska l dam-

•szî j my wy ojczystej, kto chciał-! ska. „P o 1 k u 1" (Terespolska 
by, przekonać sie naocznie o 
'i'iusłvc|ianei wt)rost giętkości 
jeżyka'polskiego, tcinu nie ra­
dzimy szperać w enevIi!oi>e-
i^ach i. słownikach, wystarczy 
bowiem przciść sie uo ulicach 
Warszawy, baczna zwracając 
uwagę na szvlv.lv powoieutie. 

Takich Jatuańców lingwisty­
cznych, takich podziwu, go­
dnych iriowacji. nic znaiuzieniy 
w żatinei książce 
ic-żyku; 

W kat idzie gramatyka i ety­
mologia, prawidła kic:>uiacc ie-
zyk polski popękały. Możemy 
teraz Pisać co i:ani sio żywnie 
podoba. Wszystko nidzie. 

23) jest tajemnicą, bo niewiado­
mo o inkich kulach mowa. 

Barfzo mile wrażenie spra­
wia „K i s z k o o o I", sklep ma­
sarski na Podwalu. którego wła 
ścicielem iest p. Chmielewski. 

Zastanawia „Emoolbank" 
na rogu Marszałkowskiej I Kró­
lewskie!. bedacv| skrótem na­
zwy „Bank Małopolski", choć 
daleko prościej bvłobv napisać 

i w żadnym ..M ałpol". 
Filuterny „Pold b o b o doi" 

(Czysta 6) przypomina „hopy" 
i ,.Odol". a dlaczego tak go 
ochrzczono, tero chyba nikt nfe 
zgadnie. 

Biuro techniczne mieszczące 

6en. SŁ Haller 
przyjechał do 

Warszawy 
I obojmujo 

orzątfowanlt 
Telefonom i Wanzawy. 

Wczoraj w rodzinach popo­
łudniowych przyjechał do War 
szawy nowomlanowany szef 
sztabu generalnego, gen. Stani­
sław Haller. 

Po przebraniu sie z podróży 
szef sztabu udał sie -natych­
miast do Belwederu, udzie od­
był krotka konferencje z o. pre­
zydentem Rzeczypospolito!. 

W dniu dzisiejszym aren. Sta­
nisław Haller przejmie funkcie 
urzędowe od ustepulacero mar­
szałka Józefa Piłsudskiego. 

Zmiany w urzędach 
J.den i dyr.ktorftw P. K. K. P. p. 

Uhle uftąplł u fw«fo •taaowiska. 
Kto bedzk mianowany na (efo miel­
ące — jeainie niewiadoma. 

-, Stanowiakd fmeralatgo dyrekto 
re monopolu tytoniowego nie toatało 
truci* obudzone, jdyt jeucze nie 
zcttal opracowany itatut oijanizacyj. 
ny. Zastępczo unedujo wicedyrektor 
dr. Kreuz. 

Dbajmy o zdrowie 
publiczne! 

Drugi zjazd lekarzy i dzia­
łaczy sanitarnych w Poznaniu 
wypowiedział się za utrzyma­
niem min. zdrowia I za uzgod­
nieniem w dziedzinie zdrowia 
publicznego pracy rządu 1 sa­
morządów. 1 

Ku czci i . p. prazydaata 
Narutowicza 

W piątek o to**. 12 min. 30 od­
będzie • ile w Sejmie OMBB{MM* 
tablicy paaiątkowej kn czci pferMM 
ło Prejtydeatta RteczypoapoliUj i. p. 
Gabryala Narutowicaa. 

AAiatorzy „Kasynka" 
w Sopotach zostaną 

w domu 
Rozporządzenie- oiirani czają-, 

ce wyjazdy rozrywkowe do 
O M t t l J przyłasłoścl, Wolne­
go Wlatrta ukaże sit w końcu 
bleżąceRo tygodnia. 

Jah odżywiać się lepiej i taniej? 
- ^ - - • 

Do aego dqży P. P. S. c 
(Ptteka Part|« Spazywcaw cMafta) r . • 

szybko | bez. zjadńvch meaV Cos zywejo, a dotychczas 
taiemniczego w^pokannach. 

^ o g stworzył kuchnię. 
a diabeł kucharkę". 

powiada w swem przysłowiu 
francuz, ale to mylne, bo ku­
charki też Bóg stworzył, a tyl­
ko dr. Justus Lleblg. , 

nlemicc 
wprowadzi] Je na zła drogie. 
po której Batura kroczyć nie Ka 
że. 

Pod iejro wpływem ,aż do 
wielklei Woiny, to jest oóki mo-

--feli. wszyscy niemcv. nie wv-
faczajac^koblet." i»dwie dźwi­
gali T • : 

swe wMKts arzaear. 
lecz zdrpwi nie byli. bolały ich 
stopy od „artretYzmu". gnębiła 
skleroza. —,bo pbźarśtwo. — a 
planowe, zgodne z natura odży­
wianie.organizmu, to dwie róż­
ne rzeczy. 

Wspomniany zaś Llebig wmó 
wił w hiemców. Że istnieją tyl­
ko trzv grupy pokarmów, a 
mianowicie: białko, rhaczki kro 
chmaine i cukier, wreszcie tłu­
szcze, ajin wiecęi spożyć mię­
sa, bogatego w białko, tern wie 
ksze stad. rzekomo dobrodziej­
stwo dla ciała. 

Tymczasem wcale tak nie 
test. 

Oprócz cjał martwych, zna­
nych Liebigowi Sstnieie w oo-
;kartnach 
cos żywego dotychczach talem 

•Wzega, 
to iest tyle gd"porne m gorąco. 
że w zwykreWwowiniu pod­
lega tylko częściowemu uszko­
dzeniu, a przy temperaturze 
120*C zupeftlle ikrzestaje być 
żywem, i bez czego człowiek 
ani zwierzts nie może ' Istnieć, 
lecz pod groza utraty życia 
musi to — Jako żywe, — orzyJr 
mować \ił( pokarmaeft, 

Whaauoą 
rtazwAł tb, anglik Dr Caslmlri 
riink. dyrektor naibogaclej w 
świeci* zł°^*5*lf!WjPndvn-
sklego InsfytnW 8o«aK(|Bln iWa. 

wzgłednościa I-wytrwaJoscła w 
pracy, w doświadczeniach pro­
wadzonych nad rołeblaml. 
zabił ich setki wyfcarowyai 

białym rytem. 
a później rozwinął 
ttMfcttie Mlbielssyn • • • i i i m i 

chlebeaL 
daiac gołębiom rvi albo ten 
chleb, iako wyłączny pokarm, 
wprawdzie smaczny. — lecz 
pozbawiony witamin, owego 
tajemniczego żywego skła­
dnika. 

Robiąc to. Funk odkrył, cze­
mu wielu ludzi — przy pew­
nym rozpowsitchnlonyjB. a 
błędnym sposobie iadanla — 
ppdnada *a©ttr*wwom trawienia, 
nbShiet do prm*, WWMM mę 
ezeniom, niepoprzedzonvm żad­
nym w^ffłkaan. a$4tk brtko-
wi zaufania w swe siły. W dal­
szy rozwoju złego, osobnik. zv 
wiacy sie beżpianowo. a wa­
dliwie, chociażby nawet najob­
ficiej, doświadcza niepewności 
stąpania, słabości nóg zwłasz­
cza w kolanach, bólu w stopach 
bicia 1 Otłuszczenia serca, nie­
raz mimo ogólnego chudnięcia, 
wreszcie dochodzi do 
oółoaraHzu. paraliżu I tariercL 

W ten sposób 
niejeden marynarz zamari w 

pełni młodych lat 
bo żywfł sie ryżem lub biała 
pszenna mąka I silnie steryllzo-
waneml konserwami z mlesa. 
warzyw, lal, grochu, fasoli oraz 
kondensowanem mlekiem. 

Jeśli ofiarom wadliwego ży­
wienia (czy ludziom, czy do­
świadczalnym zwierzętom) w 
Dore zmienić, a raczej dopełnić 
kuchnie, to 
sałaty, owoc*, marchew, cebu­
la, surowy sok z buraków I 

marchwi, cytryna, sery 
w rodzaju. Gamembert i 
" drożdże, lub do^drożdży po-

doba* mikroby. 
(zawarte np. w kefirze, kumy­
sie, lub kwasie do picia -r- o-
czywiscle dobrze zrobionych) 

Z właściwa anglikom bez- sa zbawieniem, uzdrawłakcem 

kamentów aotedznych. • j-
Gołębie Funka n» dobrym bJa 

łym ryżu. lub >szennem efeś-f 
cle, wyptóczonerj z bielutkiej 
maki, zwłaszcza przyrząd eó-v 
nem bez użycia drożdży, a t yl-
ko na proszkacu stosowani th 
np. w cukiernic wie. zamier tłv 
w clagu kilkuns stu dni. Ludeie 
przy mniej ścliłem omijaniu 
w<tanhi w ookar nach. niż to We 
praktykuje w d zświadczeuiach 
z gołębiami, nie amieraJa w eią 
gu kilkunastu cni. lecz zato 
prtet całe tycie 
rozporządzała ylko czeska 

swyc* przyr* konych sił. 
a przy jakimś w ekszvm wysił 
Jat. oaeracii. aei. sjatlftatltnlu. 
zapadają raptoMile w-Ostiry 
•tan niedomagań niaraa Dola*. 
czonyz paralfżteiii | ' » / l 

r 
Awttamh ozami 

nazwał Punk te choroby, kłó-. 
fe wynikają z żykienia sie bez 
witamin, zaliczył do nich cho 
robę śpiączki, gnllec czyli skór 
but. rachityzm. Dewne .inne 
choroby u nas rmiei znane, 
zaznaczył, że |]eszcze szt-
reg ten będzie i wzrastał |v: 
miarę postępu teadań. Cho-
hoby te o tyle !sa dla czło­
wieka szczęśliwe! że ze zdu­
miewająca szybMościa miiaja. 
Jeśli poznać ich pi zvćzvne 1 do­
pełnić jadło w stosób orosty j 
tani « wyże! wsk izany. 

BMaica I anenla. ustępują­
ca po parotygodi ioweni spoży, 
waniu kefiru, sa | niewatpllwij) 
awitamimozami. 

Pewne rodzaje 
ślepo) y 

sa. jak stwjerdzoi D. (zwłaszc 
u niemowląt). w\ niklem Jadła 
oez witamin. 

Przez ostatni dziesiątek lat 
wrzało w naukowm świecie 

«? 

Europy, Ameryl 1 
Znajdowano córa; 
gi zabijania zwfe^at pokarma­
mi bez witamin 
Ich pozbawloneml 
wem temperatury 

wypłukiwania 
adkohokym. 

28 miliardów 951 monity , , 
923 tysiące franków złotych 

tytko liczne 
wynosi M I M tylko «varto|£ naszych 

obszarów rolnych I lasów 
Odyby pewnego dnia cała lu­

dność Polski nagle porzuciła 
swe zatecia I dawnym obycza­
jem slowiąh zapragnęła żv6 
wyłącznie ź rolnictwa, to przy 
równym podziale każdy oby­
watel otrzymałby 0.65 hektara, 
czyH około-półtorej morgi. 

Bowiem wedłag obliczeń 
Głównego Urzędu Statystycz­
nego obszar państwa wvraża( 
sic cyfra 386.373 km.*, z czego 
17.779.923 ha przypada na zie­
mie orna. wraz ż ogrodami 1 sa­
dami. 6.323.S96 ha -*- stanowią 
łąki 1 pastwiska. 8.963.589 ha 
zaś — lasy. Tvch ostatnich nai-
wlecel mamy w wołewódz-
twaćh wschodnich, bo około 4 
milionów hektarów. Królestwo 
i Małopolska obejmują zgóra no 
2 miliony ha lasów. NaisłableJ 
zalesione Jest Poznańskie. Za­
ledwie czwarta cześć tei liczby 
przypada na lasy famteisze. 

Jeżeli z kolei za przeciętna 
wartość hektara obszarów rol-

Nowe szyldy wars.:;r,vskie sSic nrzy ul. Hożej 49 przybrało 
maja- to do siebie, ix uiewUie-

•ftmiczony nK; nie rozumie. 1'ra-
wie wszystkie za;zvnain sie i 
końdzia na ..pol"'. l:tórv Mał sie 
hardzo modnrt przystaw ku. 
" Nazkw niektórych finn wy­

wołują wizie z:iuiiorZc!ifci prze­
szłości, lub scen z mitologii gre-
ckl łnr" • 

*4zvż d o m h a n d l o w y „ P o -
l i m p " (Na ' cv ki 2) nic przy ­
pomina Olin.'!-".!. a „ P o l h e r -
n?ejs" ( M a r s z a ł k o w s k a 72) nie­
z l i czonych rzesz, b o y ó w p o g a ń ­
skich i bo-i jń? 

J P o l l u y " 
z.m|isza nas do 
p y i ł ń : — A z<\ 

, Ka i tor? 
. P o 1 m a r c 

• iż) — co< i::!, " 
smutku i v. t 
motna księżni.-

' Zupełnie nowocrc-.ny , iest 
^ p i s z y k " na licv Wsuoluej. 

(Wx, 
zad;iv 
ZiLZ. ' 1 

ńslca 9) 
anią sobie 
e schował 

!wm. owiniska 
. .'! ! 

i : l - . ; , c 
z.! a. 

'V. ,"V!',na 
. łzy. sa-

mzwe „P o I s t e f a n". Dłacze-
Igo? Może dyrektor Stefah ko-
bha sie w Poli Negri, lub Jest 
amatorem polowania? 
' Dźwięcznie, brzmi . .Pol -
t e r h k r e s " (Zgoda 8), nie 
mawiać o „Te eh n o p ó l u", 
„Ż y wuopoiu", - D r u k o -
p o 1 u". „P o 1 w i n k o 1 u" l in­
nych. *Ł*^\ 

..lez.yk nasz rozwija sie a fiaż-
d\m rokiem, ale też Oprąa cięż­
sze spełniać musi zadanie. 

Aby ułatwić on. kupcom two­
rzenie nowych terminów han­
dlowych, prooonutemy kilka 
ad hoc skomponowanych tytu­
łów: (i a z e t o n o I. C i a s t o -
Po 1, C y g a r o p o l . W 6 d k o -
1. o I. K r z e s I o o o I. K a 1 o -
s z n p o i , F l l l p o p o L O r a ­
ni o fon opól, P o l l l k i e r . 
P o l f l a k . P ó ł g ł ó w e k 1 
tale daicL 

Zan. 

nycb przyjmiemy 1000 frank., 
to uzyskamy Hczbe franków 
17.i79.923.000, określających 
przypuszczalna wartość bo­
gactw rolnych całej Rzeczypo-
SPoUtei. •-.„ , 

Oceniając zaś wartość1 Tłekta 
lasu na 1308 fran^otrzymuja- szynowych w Modlinie Teodo-

my cenę 1t;77? "Wwóa? franjl. 
naszych taśow* 

Jak widzimy sama tv|ko war bie gajowego w dobrach Ogor-
tość dzlsielsza t * 4 n m w | f o k kowo pod Łunincem, Teodora 
hych 1 lasów Rz*ćzVD©m*wf Koleśnikowa. 
— lekko licząc — wvrażaia sic 
w pot#tnvch cyfrach. 

A cóż dopiero, jeżeli ocenić 
wartość inwentarza żywego, 
zabudowań, fabryfc "Irelel;! ale 
IT owfąć luz o niewyczerpani^* 
bogactwach kpnąkinch. 

I mimo to wszystko mamy 
bezwartościową prawie walu­
tę. Dalsza drożyzna jest wy-
uzdanem bandytyzmem. Nie 
odpowiada ona bowiem. rze­
czywistej wartości naszych bo* 
gactw. 

Mowa afera dołafiwaK 
Na ulicy Szpitalnej chłopiec* znalazł 
paczkę banknotów ataetyKitósklch 

Bajka o cyklllclo 
(Od warszauMkttęo koretpondmiiak 

Dziesięcioletni Marian An­
dre je w. syn posługaczkl na 
poczcie warszawskiej, znalazł 
na ulicy Szpitalnej paczkę Za­
wierającą SI dolarów. Gdy 
oglądał pieniądze, podszedł do 
niego w«iźny ministerjum 
poczt i telegrafów Jan Wali­
górski i wyrwał rnu z ręki 
banknoty. 

Chłopiec narobił alarmu. A-
by go uspokoić. Waligórski 
wręczył mu 30 tysięcy marek 
odczepnego i wskazując ja­
kiegoś cyklistę — oświadczył: 

— To ten pan zgubił pienią­
dze. 

Marjanck opowiedział o 

to sameldo-
[eK dokąd 

go* 
ó 

zgubione przez cyklistę, ale, 
gdy w kieszeni WailjtfortMego 
znaleziono banknot 5-dolaro« 
wy. sprawa przyjęła zgoła Iri­
ny obrót. 

Policja nie dała wiary opo­
wiadaniom o cykliście i stara 
flę odnaleźć istotnego właści­
ciela dolarów. 

Może ta 
sie do tęga 

notatka przyczyni 

R R A t m SĄDOWE 

Dwa wyrotd śmierci 

I Japonii, 
to 'nowe.drp 

natnry lub 
poo wpłyT 

albo też J 
woda czy 

W ostatnich dniach kwietnia 
wojskowy sąd doraźny rozpa­
trywał sprawę szeregowca ko­
lumny samochodów pancer­
nych Bazylego Plodorowicza 
oraz również szeregowca kom­
panii ciężkich karabinów ma­

ra Worobjewa. oskarżonych o 
morderstwo, dokonane na oso-

W czasie rozprawy, obrona 
w osobach adwokatów Sobót-

Swff^iS&M Q»^« 
znał morderstwo nie jako ra­
bunkowe, lecz jako sMtatone/i 
pobudek zemsty. Odyby sąd 
doraźny uznał staUMnOat. tego 
wniosku, -wówczas (prawa nie 
podlegałaby jego kompetencji I 
byłaby sadzona w trybie zwy­
kłym. 

Tak sie też I stało. Sąd do­
raźny wobec braku cech, mor­
derstwa rabunkowego uznał je 
za dokonane z zemsty I sprawę 
przekazał wojskowemu sądowi 
okręgowemu, który apnwe po­
wyższą w tych dniach rozpa­
trywał. Rozprawom przewo­
dniczył prezes sądu okręgowe­
go, pułkownik Danlcz. oskar­
żał prokurator kapitan Oołpi-
ski, obronę wnosili adwokaci 
Sobptkowski i Ciechowski, i 

przygodzie mata*, 
wała w X komi 
ŚprowadHnoi^ 
ZatrzySany **ul!l ut)pVtiMnfa mor 

zwalić na drugiego. 
— Ja trairaiałem, al aa aa* 

wypał. tyjardzOkąithr » .a. 
skarżonych. Jak goybyrfen wht 
śnie szczegół morderstwa byt 
najistotniejszy 1 rozstrzygał o 
doniosłości winy. 

Szczegółowe sprawozdanie 
z przewodu sądowego poda­
łem wdwczas. gdy sprawa a * 

dzont była w tryb e doraźnym, 
przypomnę więc tylko, Iż sam; 
„zabieg" mordov ąnla ofiary[ 
wykonany był ze szczególnemj 
okrucieństwem. I lordercy po­
walili Koleśnikowi na ziemię, 
następnie zaś brzytwą, którą 
Jeden z nich posiadał przy so­
bie, poderżnęli mu gardło tak 
dokładnie, że gło|wa trzymała 
się tylko na kręgosłupie. ' 

Po dokonaniu strasznego czy 
nu, trupa obrabowali, podzielili 
sie łupem, puczem udali się naj-
spokojnie na stadję ,Mlkos3e-
wjeze. gdjzle w [oczekiwaniu 
poefajm pasilill afi kratawaSem 
zabitemu jadłem! 'Pobudką 
farotliil była zemsta za to, że 
Kolesnikow Jako gajowy, kUka-
krotnto podawał do sądu oskar­
żonych I ich' rodzny. za kra-
dzlet drzewa z. lasu. ' 

Po wysłuchaniu [przemówień 
prokuratora I obrońców sąd o-
kregowyX zważywszy ̂  bestial­
ski charakter jnorderstwa, 
szczególno, cierpienia, zadane 
ofierze, pozbawienie rodziny 
ojca 1 męża (Kolesnikow pozo­
stawił żono s siedmiorgiem 
nieletniej) dzieci), wreszcie I 
to, że oskarżeni, jako żołnierze 
powołani są do obrony oby­
wateli, me zaś doiłcN inordo* 
wanla, — skazał Bazylego Fie­
dorowicza l Teodoik Worobje 
wa na pozbawienie 

fSz îitfebS 
ci prasa roaawceiai 

kSlępotą i bierni 
owała 

[praw, wy-
lątnier-

vyrok spo-
ętnie. z Ja?-

llcią, która 
Ich zacho­

wanie podczas całe co prźewo-
an sądowego, nien ińłê j Jednak 

Ich nie wpłynie. 
nic tern 

C-wtaŁ 

1 -' 
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PONURY DRAMAT RODZINNY 
Zabił żonę, teściową, poczem sam tycia slê  pozbawił 

me 
1 1 

W Jednej z wiosek ood Ra-
tlziechowem w Galicji Wscho­
dnie) rozegrała sie w tvch 
dniach wstrząsająca tragedia 
ha tle antagonizmu tempera 

entów. 
Bohater" iei. bvłv sierżant 

woisk austriackich Julian Miel­
nik, zaślubił niedawno Olene 
Świstu", córkę irosnodarzów 
wleiskich i zamieszka/ z żoną 
Drży teściach. 
'• Młodzi ludzie kochali sie bar­
dzo, mimo różnicy temoeramen 
łów; i światopoglądów: Mielnik 
injai wyższe a.smracie i poza 
Jiraca codzienna, z która zała-
Itwjał sie s;:vbko. pragnął 
1 żyć również duchowo. 

Nie podobało sie to teściom, 
oceniającym Drace nie według 
jei wydainości. lecz czasu zu­
życia. Niechętnie usDosobieni 
do zięcia, któremu zarzucali, że 
niema ..chłonskiei natury" bun­
towali wciąż córkę, która ule­
gała im. obojętniejąc dla męża 
„grającego role Dana". 

Zwady f snrzeczkl stawały 
sie częstsze, aż wreszcie Miel­
nik opuścił dom teściów I żonę. 
przenosząc sie do swych rodzi­
ców. 

Zakochany w żonie Dopadł w 
rozpacz, usiłując nawiązać z nia 
ponownie stosunki 

wszakże daremnie. 
Czując, że życie Jego bez żo­

ny nie nrzedstawla dla niego 
ż: dnej wartości, uknuł straszny 
Dian morderstwa. 

Mirlisty ranek zaległ nad oko­
lica. Melnik podaży! do chaty 
swej żony. ściskając goraczko-
w v rekach swych karabin. 

Olena klęczała Drzed łóżkiem, 
odmawiając 

pacierz ranny. 
Nie namyślając sie chwili, 

strzelił kładąc żonę trupem, po­
czem strzelił do teściowej. 
(uśmiercając ja 

dwoma wystrzałami. I 
Teść. przeczuwając coś złe-1 

Ko. gdy posłyszał strzały i uj­

rzał Melntka z karabinek w re­
ku, zatrzaskał drzwi stodoły. 

Melnik strzelał, ale bez skut­
ku. I 

Widząc, że nie zdoła w żaden 
sposób dostać sie do Stodoły, 
spodziewając sie w dodatku 
znaleźć tam truna swego teścia, 
udał sie do' lasu. gdzie wałęsał 
sie bez celu. 

Do wsi wracał iakiś chłoD 
z fura nawozu. 

Melnik nrzystaDił do chłoDa. 
a wyjaśniwszy mu wszystko. 
Kazał się wieść do wsi. 
ułożywszy sie na wozie 1 skie­
rowawszy lufę karabinu w 

usta. pozbawił sie życia. 
Do wsi przywieziono trupa. 
Ksiądz miejscowy sprzeciwił 

się pochowanju na cmentarzu 
Melnika. któłv znaczną cześć 
swego, majątku zapisał na cer­
kiew. „ 

Mimo to włościanie miejsco­
wi pochowali eo uroczyście na 
cmentarzu. 

Mężczyźni Krzyźuia szpady z P. Mirosłaraa 
„Mężczyzna, żeniąc slą, zapomina o tern co było" 

Kobieto, dokłada] paltya do ogniska domowego 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Sekunduj ml proszę w poje­
dynku z p. Mirosławą. 

Zauważyłem tod pewnego 
ozaśu. że niekne czytelniczki 
bańskiego Disma na łamach 
!egoż ubólewaia nad swvm lo-
>em. a są zdania, że wszyst-
ciemu winni mężczyźni. 

Specjalne zwracanie sie w 
ych sprawach do Pańskiego 
>isma dowodzi, że płeć Pię­
tna ma doskonałego w Panu. 
^anie Redaktorze, orędownika. 

Słowa o. Mirosławy, Jakoby 
Jowodziły. że mężczyźni że­
niąc kie. maia prawie zawsze 
::fudzeńle. że Wora kwiat świe­
cy, 'którego ludzkie oko'nit 
jjtglądało. 

Zaiste. Jacy 
naiwni cl mężczyźni. 

Ale 'tak nie test. Dzisiejszy 
Aieiczyftna ientac sie. zdaje so­
bie sprawę z. tego. że bierze 
lrwiat zerwany, i że nie iest on 

pierwszym. . . .« . .*•" • 
Prasfnie bvć tylko ostatnim. 
Mężczyzna żeniąc sie. kładzie 

za sobą krzyżyk, zapomina o 
tern co bvło. a patrzy w przy­
szłość, i 

Oorzci iest z kobieta. Każda 
z nich ma bardziej wybujała 
fai.tazj;, iest wielka marzyciel-
ką. dlatego też czasem we­
stchnie „ot-tak sobie" do Jan­
ka lub Adama i to powoduje ga­
śniecie 

domowego ogniska. 
Bywa jeszcze Inaczei Po 

ślubie, zjawia sie „tamten" u-
bolewa. że wyszła za maż. że 
„nn" miał takie szczere zamia­
ry '(?). Ona mu wierzy i domo-, 
we ojngisko zastawia sie para­
wanem, które wskutek braku 
powietrza zaśnie. 

Kobieta w tym wypadku ma 
większe zaufanie do ..tamte­
go". 

niż do męża. 

Znam takich wypadków bar­
dzo wiele, natomiast ieden tyl- . , 
ko kiedy kobieta pokazała ^,zon\^] 
drzwi. j. 

Doprawdy. Jesteście naiwne. 
a winv stafl wynikające kła­
dziecie na mężczyzn wołalac: 

— Oni winni. 
DzisjaJ. wchodzą kobiety do 

parlamentów, pracują w biu­
rach sa lekarzami, profesorami, 
wykonują czynności, które da­
wniej ualeźały tvlko do męż­
czyzn, nikt też nie myśli odbie­
rać im prawa do rozkoszy, bo 
nie zdołałby. Trzeba Jednak 
to czynić z pswna rozwaga i o-
stroźnościa. a kiedy kobieta 
wyszła Już zamaż. winna do­
kładać do ogniska-domowego 
paliwa, by ż^r bucha', br ono 

nie zuslo. . 
Racz nrzyjać Szanowny Pa­

nie Rsdaktorze wvrizv sza­
cunku 

Jerty OL 

Nauka może 
przedłużyć życie 
ludzkie o 19 lat 

Przeciętna długość życia 
ludzkiego w Stanach Zjednoczo 
nych może być przedłużona o 
10 lat. Tak twierdzi dr. Louis 
I. Dublin statystyk asekuracyj­
ny. Przytoczył on na dowód 
swego twierdzenia cytry, które 
wykazują., możliwość przedłu­
żenia żyela amerykanów bez 
uciekania się do różnych „nad­
zwyczajnych i cudownych ie-
karstw", ogłaszanych ostatnie-
mj czasy. 

Przeciętna długość życia w 
różnych krajach jest rozmaita. 
W Nowej Zelandii kobiety żyją 
01.8 lat, gdy tymczasem męż­
czyźni w Indjach zaledwie 22.6 
lat. W Stanach Zjednoczonych 
mężczyźni żyją 54 lat. 

W ubiegłym wieku zaznaczy­
ło się znaczne przedłużenie ży­
cia ludzkiego w krajach cywi­
lizowanych. . Najlepszy to do­
wód, mówi dr» Dublin, iż poło­
żenie materialne mas polepszy­
ło się. Odnośne cyfry wykazu­
ją, że w Anglii i Walji przecię­
tna długość życia w ostatnich 
siedmdziesięciu latach powię­
kszyła się o dwanaście i pół ro­
ku, a w Szwecji, gdzie znajdu­
ją się najlepsze dane statysty­
czne w tym kierunku, powię­
kszenie to doszło w ostatnich 
ośmdzieslęclu latach do 14 j 
ćwierć roku. W Stanach Zje-

a mianowicie w 
stanie Massachusetts, gdzie 
znajdują się najstarsze i najlep­
sze tablice statystyczne, odno­
szące się do długości życia 
zmarłych osób, przedłużenie 
przeciętne życia ludzkiego do­
szło do 15 lat za ostatnie 65 lat. 

W Anglii, w czasie kiedy pier 
wszą tablica statystyczna tego 
rodzaju była sporządzona, tyl­
ko 29,5 procent mężczyzn, a 
34,4 procent kobiet doszło 65 
roku życia, a tymczasem 
ostatnia tablica wykazuje, 
że *43.5 pfocfcM f mężczyzn, 
a 51,2 procent kobiet 'do­
chodzi do tego wieku. W No­
wej Zelandii-,-Kdzte uanują -naj­
lepsze warunki długiego życia, 
55.9 procent mężczyzn, a 6Ó.5 
kobiet dochodzi do 65-go roku 
żvc|a. 

- * 

Podarł portret Piłsudskiego 
w kawałki 

Narzeczona odesłała mu pierścionek 
i fotografją 

Z rozpaczy zwarjował, drze wszyltkle 
portrety 

Z hukiem otwarły sie drzwi 
bufetu I klasy, na sfacii Kalisz. 
Do j-ali wnadł ponury, wysoki 
mężczyzna. 

Gwałtownym mchem por­
wał stoiacy na uboczu stoiik. 
przystawił co do ścianv. wsko­
czył nań, z furia zerwał wiszą­
cy nad bufetem portret b. Na­
czelnika państwa Józefa Pił­
sudskiego i podarł go w drob­
niutkie kawałeczki. 

Znaiduiący sie w drzwiach 
policjant podbiegł do szaleńca. 
Publiczność otoczyła ich ko­

łem. 

Na zapytanie, sn 'aftowny je­
gomość odpowiedz tał. że nazy­
wa sic Chaim Tol liasz. a por­
tret porwał dlates). gdvź nfe 
iest to prawdziwa Piłsudski 
na co. wedłue nieio. wskazuta 
marne wykonanie. ' 

Tobiasza nrzesłi no do ko­
misariatu miasta Kalisza. Oka­
zało sic. że jest to sbłakany.s 

Po przeprowadź eniu docho­
dzenia stwierdzom. że Chaim' 
I obiasz zwariowa z Dowodu 
zerwania z narzec tona 

Sam] fabrykanci rozpruli 
_ kasę ogniotrwałą 

wykrycie olbrzymie] defraudacji 
M ? A £ A ? 1 J » • * - _ • . . _1 i _ i t i * * I Zamieściliśmy przed kilku 

dniami depeszę z Sosnowca, 
donoszącą o defraudacji w To­
warzystwie Akc. „Dźwignia". 

Sprawa przedstawia się na­
stępująco: kasjer Tow. akc. 
„Dźwignia" Antoni Bielski, u-
dając chorobę, przez kilka dni 
nie przychodził do biura. Sko­
ro zarząd towarzystwa, pra­
gnąc uskutecznić tygodniowe 
wynłaty dla robotników, posiał 
woźnego do domu Ant. Biel-
sk;cgo, woźny po^powrocie za­
wiadomił dyrekcje, że P. Biel­
ski wyjechał w-niewiadomym 
kierunku. , 

Powstało podejrzenie, że ka­
sjer popełnił sprzeniewierzenie, zultatu. 

tembardziei, że pod koniec'kas 
dego tygodnia w kasie Tow.' 
„Dźwignia", znajdowały się wie 
ksze sumy pieniężie-na wypła­
ty dla robotników. 

Gdy wszelkie poszukiwania, 
w Sosnowcu za zbegłytn kasje 
rem Bielskim spel zły na ni-
czem, zaalarmował o policje i w 
jej obecności wezwani mecha­
nicy otworzyli ogniotrwała ka­
sę, która okazała jsfę nusta, a 
gotówka w wysokości marek 
50.963.000 znikła, ak kamfora. 

Natychmiast wszczęła policja 
energiczne poszukiwania za 
zbiegłym, które jednak iak do­
tychczas, nie dały żadnego re-

,c Macoćha-megera k 
Nieludzko pastwiła slą nad tarą pasIfrMc* 

przeciw Statystyce kryminalnej ame-Jora buntowała 
rykanskiej przybywa jeszcze I swego ojca. 
jeden, ciekawy fakt. Oto przy-1 Okrutna macodw stawiono! 
padkowo, prowadząc jakieś ro-1 przed sad I skazanb na dwa k-

— jeden z u ciężkiego wleile^ila. wydeA-

^Australia zaprasza nasze 
Zosie 

Małżeństwo gwarantowane 
Australia .znajduje sie obec-

' nie w tem samem położeniu, /w 
Jakiem bvł niegdyś Rzvm. Ale 
australczvcv nie zamierzają 
porywać kobiet snąć przekona 
ni. że płeć piękna sama do Klich" 
przybędzie, skoro tylko dowie 
sie. że jei tak bardzo potrzebu­
ją- v 

Australczycy zwracają sie 
do Europy z prośba o przysła­
nie im dziwcząt. które w Ąus-
traljlj znajda natychmiast me-n 

żóWi Tylko trzy warunki: kan 
dydatka1 na australijska narze­
czona nie może liczyć więcej 
ponad lat trzydzieści, nie mo­
że mieć zbvt rażących defek­
tów fizycznych i ponadto musi 
posiadać przynajmniej 50 fun­
tów sterlingów. 

Jak widzimy. ausłralczvcv sa 
wYinacaiacy i nie tak V.nowu ła­
two współczesnej pannie zo­
stać porwana Sabinka. 

Na dnie stawu policja wykryła 
setki szkieletów niemowląt 
Są to straszne skutki zabobonów 

pogańskich 
>: 

WlSta 
.ńaljezio-

W stawie 
pod miastem Cristfełd 
nach Zjednoczonych, zni 
no całą masę szkieletów małych 
dzieci. Były tam kości róż­
nych rozmiarów, a z llciby Ich 
wnosić można, że do stawu te-, 
go wrzucono mnóstwo niemo­
wląt i dzieci wszelkiego wieku. 

Odkrycie powyższe należy 
zawdzięczać poszukiwaniom, 
iakie prowadzono za dwoJgitm 
dzieci murzyńskiemu których 
trupy znaleziono wraz z lnr.e-

mi szkieletami w stawie. Zwło­
ki były związane w worku. 

Policja mieiscowa twierdzi, 
że murzyni mieszkający w miar 
steczku Crisfield i w okolicy, 
wyznają „wuduizm". czyli sta-
ro-afrykarfski zwyczai składa­
nia bóstwu ofiar z nięmowiat. 

— Mamy niektórych w po­
dejrzeniu odnośnie do wspo­
mnianej zbrodni — powiedział 
szef policji — i musimy te spra­
wę gruntownie wyświetlić. 

boty w swe1 

miesskańców domu w Bnttle 
Creeh wy Stanach Zjednoczo­
nych, posłyszał ciche Jekl, do­
latujące go z sąsiedniego do­
nn1 

Konhcy dał o tem znać poli­
cji. -Zarządzono poszukiwania 
w wyniku któ»vcłt 

zrobiono okropne odkrycie. 
W -'wnlcy sąsiedniego domu 

zrobiono dziewczynę '»• "'•' 
ło 15. naga, ze śladami pobicia, 
z rękoma i notrami związaneml 
i nrzvtwlerd70"a Ho ściany 
przy pomocy żelaznej ob^czy. 
. Istny oł)r»T«k 'rn^tiiowłecz-

czoną zaś z sit ofiarę Jej okru­
cieństw odesłano do fecznlcy. 

Podobno biedna Doris obta-
cuie sobie w czasie) tego dwule­
tniego pobytu macochy w sam 
knilcla.. wyjść zamai 1 tym sno 
sobem uwolnić sie od opiekuń­
czych skrzydeł megery. Bo­
daj, ze to najlepsze! 

Czternaście nwealęcy 
wlezienia za zaMde 

łabędzia 
Niejaki John Raymond, nrza-

chodzac kilka tygodni temu 
przez Golden Park jw San-Frao 
cisco, urządził sobie rolowanie 
na łabędzie. , , 

Jeden z najbielszych i najwię­
kszych łabędzi na Jeziorze Stó­
wę, trafiony celnym strzałem 

n.->»n~łiP. w r~em notiwir, Uy odśpiewał swą pleśń przed-
«»>i'łKq RMim r«T|(»Mry.7VTi!» i śłnlertna. 
\w\f-Af\ że nrtHta ^^"•^•t"< Sąd pokoju skaza/ myśliwe-
m^t <!ip'rq nie) *a to. że lałoby go na 14 miesięcy wiezienia. • 

D7M»Tvcłvnn bvła olrnttn|e 

Powieść awanturnicza, osnuta na tle 
stosunków Warszawskich. 

i przu 
1 ' ANONIMA 

STRESZCZENIE'POCZĄTKU rowiaa 
Dw.j prxy)«ełeJ«, k«płU» R«« I "»l*ra J»-

tiT Oitr^iki. pnecliodnc »r aocy Al«|aaii Uj«-
«dowtkl«(ni. aiłytuU kriyk, • « tkwili petm 
oirieli w oknił łw»" kobitcą, wykrtywioną ipu-

. meJ trwojL Twirt U w<l»»k o«Ut»4t« •» «*l ——\ 
«kundiie. Poiiukiwaai* n» mł«i»cii, kim byU 
Uicmnicu kobieta, wołataca e pomoc, ma dały r»-

inlutu Od te| chwili bohaterowi* doanaią Da)dsi-
.wniejtiych przyjód. Roara pnotfadujt )akał axaH 
|ka, dybiąc oa dokumenty pn*» nł«|6" wiaakmo. 
lOslrtskitrou zjawia lic ctafna dama i lawodai (o 
na cmeiilari powąikowikl jdiia malari pada ofl«-

1 rą niewyjaśnionej przyfody. VC poiooe obo bohate­
rom przychodzi gtnjalny detaktyw amerykański po­
lak Krzyszlol Oryl; Tajemnicze poatacif ijawtai* 
ii« na Kenie powieic, miedzy nimi poaianiac, który 
•żuka w Alejach Ujazdowikicb adrtiu niatnaaa) 

i osoby. 

i -^ Jakie nazwisko? 
nocześnie Salccki i Jerzy. 

— Maurycy Trauberg. 
i oewiiością fałszywe. 

wykrzyknęli rów-

Ale nazwisko to 

— Ale krawiec pewnie podał adres — py­
tał Salccki. 

- - Niestety, niedokładny, ale wystarczają­
cy, by jeszcze raz stwierdzić związek tego 
Trauberga z przygodą niedzielną Roszą 1 Ostre 
skiego. Mieszka bowiem w Alejach Ujazdo­
wskich. Lecz do opowiadania! Po przenie­
sieniu nagrobka na dawne miejsce, olbrzym 
wraca do nieprzytomnej ofiary zasadzki. Bie­
rze ją w ramiona I niesie do grobowca Korec­
kich. 1 tu nie obeszło się bez śladu. Ulewy 
nocne nie okazały się dość silne, by spłukać 
ślady stóp olbrzyma. Przy grobowcu pozo­
stał ieden odcisk Traubergowskiego obcasa. 
Olbrzym wraz z Czarną Damą udają się naj­
krótszą drogą ku przeciwległemu murowi 
cmentarnemu. Jest on tak niski w tem miej­
scu, że bez pomocy drabinki sznurowej mo­
żna tamtędy przeieźć. Po drugiej stronie cze­
ka już auto. Z obu stron pełnią straż łachma­
niarz 1 poprzedni pasażer auto. Trauberg 
i Czarna Dama wsiadają do auta wraz że swy­
mi wsoóinikami. 1 tu opowieść moja się koń­
czy. Akt piąty to obudzenie się Jerzego w gro­
bowcu i dalsze przejścia znana'nam z Jego 
opowiadania i z zeznań grabarzy. 

Zapadło dłuższe milczenie. Przerwał pierw­
szy Ostręski: 

— Jak sądzisz? czy porzucenie mnie w gro-
bowfii Koreckich było przynadklcm. czy też 
zostało już przedtem rozmyślnie postanowio­
ne? 
. — Nie ulega żadnej wątpliwości, te grób1 

ten upatrzony został Już za dala na „schowa-

nie" ciebie. Po nocy nie mieli czasu szukać. 
Ale czy o wyborze rozstrzygnęła tylkoi ła­
twość dostania się do grobowca, czy także na­
zwisko Koreckich? zarnało mamy danych, by 
na to odpowiedzieć z całą stanowczością. Sub­
telność jednak roboty, jej pomysłowość 
1 uwzględnienie przy niej różnych momentów 
psychologicznych nie wykiucza i tej możliwo­
ści. Tak czy owak sprawa ta musi stać się 
Jedną z odnóg naszego śledztwa. Jeśli bo­
wiem mamv choć atom oodeirzenia. że nasi 
przeciwnicy nie bez ubocznej myśli wplątali 
nazwisko Koreckich do twej przygody, po­
winniśmy natychmiast sprawdzić czy ten atom 
nie zawiera w sobie zarodka prawdy. 

— Nie rozumiem — odezwał się marszcząc 
brwi Salecki. 

— To znaczy, I* szalka Czarnej Damy mo­
gła operować tu świadomie podobieństwami. 
Jest to jedno ale... 

— Jakie? — spytał znowu Salecki. 
— Twarz Czarnej Damy — odparł Oryl— 

dopiero po skojarzeniu jej z nazwiskiem Ko­
reckich przypomniała Jerzemu pannę Ewę. 
Czy nic uważa pan, że Jest to dziwne? Ma­
larz, nawet pod charakteryzacją łatwo pozną-
iący oblicze dawno niewidzianego przyjacie­
la, c/ego doświadczyłem wczoraj na sobie, nie 
poznaje twarzy kobiety, której pamięć tak 
żywo w nim leszcze po dziś dzień tkwi.J! 

— Nic powiedziałem wcale, że to była 
Ewa' — zaprotestował Jerzy. 

— Ale pod wnływem przeżyć „grobo­
wych" gotów byłeś uważać ją za ducha Ewy. 

— Tak — przyznał. Jakkolwiek!niechętnie.; 
Jerzy. A zaraz dodał na usprawiedliwienie: 
— Podobieństwo zresztą było, niewątpliwie, 

- - Jukbyś je określff — przyspieszał Oryl 
proces kształtowania się sądu Jerzego. 

— Jakby ktoś tę sami twarz| malarsko 
przekomponowal — odrzekł po namyśle Je­
rzy — Tak. tak. To najlepsze określenie, 
Prawie te same rysy, ale inaczej „podane', 
z pewnemi zmianami wyrazu i nieznacznie 
różniące się wymiarami. Mam. numl Jesz­
cze dokładniej! Ta sama twarz, aU z Innego 

— Bardzo I adrie to mówisz — iśmiechnął 
się Oryl. ale. żeby było dokładne, togo powie­
dzieć nie mogę. ', .' 

A na to odezwał się milczący Slleckj. 
— Niech pan nit zaprzecza, papie Ostrę­

ski. Podobieństwo było istotnie n|t zwykłe. 
— Skąd pan wie o tein? — spytał s1e po­

ruszony Jerzy, a Oryl, choć nie nekł słowa 
jednego, niemniej był zdziwiony. 

— Powiedział mi to. kapitan Roie. 
— Rośz?i —krzyknął prawie Jśrzy i tft-

cvąl trzeć czoło — Przepraszam palia bardzo. 
ale gdyby Rosz był to nodobleA jtwo st»-
strzegł, byłby mi to natychmiast p >wiedzlal 

— Nie mógł tego uczynić, gdy podobtea-
stwo to zauważył doniero wówczas, Rdy do­
wiedział sie; ie pan w coraczce >cjaż wl»» 
mienia imię panny Cwy Koreckiej. 

(D. C. NI 
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PrzyKro nam, 
Panie Wicewojewodo! 

Nie wolno się Kompromitować zwykłemu Śmiertelni-
, Kowi, a cóż dopierc dygnitarzowi. 

•'••Bez s ł o w a : komentarzy po-
dal iśmy op i s g o r s z ą c e g o z, tar­
gu p. . W i c e w o j e w o d y , Kolka . /. 
p.' d r e m S z a y k o w s k i m . w tem 

hiemuniu, iż falcta mówią z a 
s i i o i e . Mie l i śmy p r z e k o n a n e , 
iż. t i k i e . s t a n o w i s k o prasy mir j-
s~owej w o b e c j e d n e g o z naj 
w y ż s z y c h p r z e d s t a w i ć , e h admi­
nistracji na n a s z y m terenie znaj­
dzie należyta o c e n ę . Powiedz je -
lasmy sob ie : jeśli nawet pobłą­
dził , - rii« na leży tych b łędów 
w y t y k a ć . 
i C h a d z i ł o , tu o r z / w i ś c l e . me 
tyle o o s o b ę p. Ko łka , ile o 
autorytet w ł a d z y przezeń re­
p r e z e n t o w a n e j . Stąd też p o w ­
ś c i ą g l i w o ś ć uważa l i śmy mety­
le za zas ługę , ile za o b o w i ą z e k , 
przes trzegany przez nas w ly-
lu innych w y p a d k a c h . 

N ies te ty , dobre in ten- je żie 
zosta ły zrozumiane i d la tego 
dzisiaj z przykrośc ią prawdzi ­
w ą mus imy u c i e c s ię do spre­
c y z o w a n i a s tanowiska , jakie za­
ję ło s p o ł e c z e ń s t w o b ia łos tockie 
w o b e c z a s z ł y c h faktów. 

T r z e b a s twierdzić , iż nikt, ale 
to nikt, nie przyjął, znając ca-
-lą dz ia ła lność p. W i c e w o j e w o ­
d y , n i e p o w a ż n i e zatargu j ego z 
p. d-rem S z a y k o w s k i m . W s z y s ­
cy , ale to w s z y s c y , j e d n o z g o d -

' n ie s tanęl i na s t a n o w i s k u po ­
s z a n o w a n i a autorytetu w ł a d z y , 
która w tym w y p a d k u została 
narażona na s z w a n k . 

T r z e b a to p o w i e d z i e ć (n ie 
jest b o w i e m dla n ikogo tajem­
nicą) , iż s tosunki w W o j e w ó d z ­
t w i e B ia łos tock iem tą w ięce j 
niż n i e p o p r a w n e , s twierdzi ła to 
inspekcja p . Twardo . jer lnozgod-
n ą jest p o d tym w z g l ę d e m o-
pinja. •, 

• Ś m i e m y twierdzić , że p . W i c e ­
w o j e w o d a n iema w r o g ó w an> w 
s p o ł e c z e ń s t w i e (aż nazbyt po -

BILANS POCZTOWEJ KASY OSZZCĘDNOŚCI w WARSZAWIE 
• o d i l a a 31-ge iratLnla 1922 r. 

btaż l lwem) , ani też wśród pod­
w ł a d n y c h sobie urzędników. 
nie będz ie rmiałem twierdzenie , 
iż kartka z pogróżką: „Gotuj 
się pan na śmierć" była żar­
tem żaLowski in , nad którym 
gwol i p o w a d z ę na leża ło przejść 
d ó por^ifdku d z i e n n e g o , wzg lęd ­
nie przekazać ją U r z ę d o w i 
5 ' e i c z c m u b e z rzucania .po­
dejrzeń na k o g o k o l w i e k i to 
tali niefortunnie. 

B łędy a czasami przekrocze­
nie kdinpetcni-j i przez p. W i c e ­
w o j e w o d ę s k ł a d a n e były na 
karb n i e u n o r m o w a n y c h stosun­
k ó w , w k a ż d y m bądź razie u-
regulowanie spraw musia ło na­
stąpić w drodze interwencji 
władz , którym p. Kołek pod-l 
Wa 

Nie jednokrotn ie s t a w i a l i ś m y , 
subit- p y t c . i L , c zy aby to i owo. 
m o g ł o mieć mie j sce n a terenie , 
gdz ie trzeba w i e l e taktu i w i e ­
le wyrobienia , j ednakże po ­
s z a n o w a n i e w ł a d z y (powtarza­
my s ię ) n a k a z y w a ł o nam po­
w ś c i ą g l i w o ś ć . 

D z i ś z przykrością w y z n a ć 
ntiisimy, 'ż s t a n p w i s k o to nie 
zna laz ło zrozumienia , 

W związku z artykułami, w 
których podal i śmy przebieg 
konfl iktu p . W i c e w o j e w o d y z 
p. drem S z a y k o w s k i m , w ni-
c z e m nie minę l i śmy się z 
prawdą , mimb to W o j e w ó d z t w o 
s k i e r o w a ł o do redakcji Urząd 
Ś l e d c z y . 

Przykro nam, Pan ie W i c e ­
w o j e w o d o , j e d n a k i e ani d o c h o ­
dzenia , ani represje nie każą 
nam rzucić z a s ł o n ę na fakty 
gorszące , nie każą n a m prze ­
mi lczeć rzeczy, które wie l e 
s z k o d y naszej p a ń s t w o w o ś c i 
przynoszą . 

Narazie tyle . 

Pozostałość w Kasie 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa wym. 

„ .. „• „ R oddz. Katowic* 
Urzędy Pocztowe 

.Papiery Wartościowe Własne 
Lokaty gwarancyjne 
Nieruchomości 
Ruchomości 
Zaliczki t 
R ó ż n i ) j . 

Wydatki budżetowe p ( . 
Czysty zysk 

•pecyf. 

621.197.244.76 
2.569.080.075.11 

. 699.529.397.35 
21,193.081.424.14 
20.312.318.497.16 
23.144.564.471.88 

4.396.012.703.86 
116.016.289.47 
367.844.586.07 
234.305.536.15 

73.853,970.225.97 

Fundusz zapasowy 
H emerytalny 
„ aaaortyzacyjny 

Wkłady czekowe 
oszczędnośc iowe 

Przekazy wystane do wypłaty 
Sumy przechodnie 
Czysty zysk 

RACHUNEK 
1.926.8%.r38.69 ] 

676.769,229.10 I 

2.603.665.367.79 

STRAT i ZYSKÓW 
-uci iody tfuJżetowe (w%. specyfik) 

— 
7 Ł 565.663 20 

7.755.244 — 
41,610.72435 

'>,>38.637.544.,24 
5.296.273.325; )8 
8.917.625.81 3L06 
' 501.732.68464 

676.769,229[l0 

Prezes 
Pocztowej Kasy Oszczędności 

<-> H. 1. PnJ. 
Koaiija taiatiyjaai •*• C ~ ™ Jl. DutitAiki S. Llpl/ukl Naczelnik 

Centralne) Izby Obra(;hunkó 
!-•-) Jl. Janewslf' 

Handel, finanse i drożyzna 
w B i a ł y m s t o k u . 

D o w ó z : 3 wag . soli, 2 wag . 
ś ledzi , 1 w a g o n c e m e n t u i 2 
w a g . szmat . 

W y w ó z : 3 wag . sukna, 4 wag . 
drzewa i 2 Wag. c e m e n t u . 

Nowjr ceniatik n a c h l e b w y ­
d a ł o S taros two . Kosztuje jeden 
kilogram ch leba r a z o w e g o 1800 
mk. p o d s i t k o w e g o 2750 mk., 
p y t l o w e g o 3250 mk. bułki ( lep­
s z e g o gatunku) 7550 mk. i (gor-

płacą 
amery-

szej) 5500 mk. 
M ą k a p o d r o ż a ł a i 

b e c n i e za j eden pud 
kańskiej białej 90.00$) mk. py­
t lowej 54.000 i razowej 29.000 

W o ł y a Rumunj i w większej 
partji nadejdąT n i e b a w e m do 
Bia łegos toku . ^Znając apetyty 
pp . rzeżników, wątpimy bardzo 
czy transport ten przyczyni się 
do obniżenia cen mięsa. 

Koncert śmiechu 
— muzyha humoru. 

7ł.853.970.22497 

-'.ttH.6b5.3tbi 

2.603.665.3671' 

7Ł0 

KroniKa policyjna 
Białostocka. 

Z życia robotniczego. 
Sttfajk p i a k a r z y o s t a t e c z n i e 

Si k w i d o w a n y . P o g ł ę b s z y m na-
y ś l e p p . majstrowie przyjęli 

żądan ie p r a c o w n i k ó w 75 proc. 
p o d w y ż k i . W o b e c t e g o robot-

. *nicy przystąpi l i b e z z w ł o c z n i e do 
pracy i już wczora j miel iśmy 
w s z e l k i e g o p i e c z y w a podostat -
k iem. P o d c z a s k i l k u d n i o w e g o 
bezroboc ia d a w a ł s ię z w ł a s z c z a 

o d c z u w a ć n i e d o s t a t e k w pie­
c z y w i e białem- A m a t o r o w i e bu­
ł e c z e k o b y w a ć się musie l i 
w s p o m n i e n i e m s m a k u , p p . m a j ­
s trowie b o w i e m ca łk iem s łusz­
nie p r z e d e w s z y s t k i e m , zatrosz-' 
czyl i s ię o pokryc i e zapotrze ­
b o w a n i a z a s a d n i c z e g o gatunku, 
tj. r a z o w e g o ch leba . 

TowarzysfWo Kontynentalne dla handlu żetazem 
I RURY WIERTMCZE 

D O S T A W A ZE SKŁADU 
R e p r e z e n t a c j a W a r s z a w s k a D z i a ł Rur i A r m a t u r 

W a r s z a w a , t e l e f o n 1 9 9 - 7 7 , ul. M a r s z a ł k o w s k a Nr. 1 2 9 . 
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.jLCARZĄD WODOCIĄGU 
z a w i a d a m i a ń i n i e j s z e m o d b i o r c ó w s w o i c h ; iż w s k u t e k 
z n a c z n e g o p o d n i e s i e n i a p ł a c z a r o b k o w y c h , o r a z p o d ­
n i e s i e n i a c e n o p a ł u , o p ł a t a za w o d ę z d n i e m 1.]V. rb . 
w p o r o z u m i e n i u s i ę z M a g i s t r a t e m m. w . B i a ł e g o s t o k u , 
z o s t a n i e p o d n i e s i o n a . L i c z y ć s i ę n a l e ż y z p o d n i e s i e ­

n i e m d o 5 6 0 0 m a r e k za I m. s z . 

i Zarząd Wodociągu Białostockiego. 

K r a d z i e ż w U r z ę d z i e Z i e m ­
sk im. Komisarz U r z ę d u Z i e m ­
s k i e g o na p o w . s o k o l s k i , p. 
Teof i l Biernacki z a w i a d o m i ł 
pol icję o kradzieży d o k o n a n e j 
.w U r z ę d z i e Z i e m s k i m w dn. 
10 b m . ' S k r a d z i o n e zosta ły: 
bie l izna, przybory t o a l e t o w e 
i p i e c z ę c i e urzędy . 

N a p a d b a n d y c k i n a c h ł o p ­
s k ą z a g r o d ę . W tygodniu u b . 
ki lku uzbrojonych l b a n d y t ó w 
d o k o n a ł o ś m i a ł e g o ' n a p a d u na 
z a g r o d ę c h ł o p a , P a w ł a Krzy­
ż e w i c k i e g o w e ws i Głubiniszki . 
Jeden z b a n d y t ó w b y ł w m a s c e . 

Bandyci s teroryzowal i rewol ­
werami , g o s p o d a r z a i kazal i 
m u o d d a ń z ł o t o , srebro i g o ­
t ó w k ę . G d y ten ' o d m ó w i ł żą­
daniu, z a m k n ę l i g o w k o m o r z e 
a ż o n ę j ego w p iwnicy i roz­
poczę l i p l o n d r o w a n i e m ie szka ­
nia. 

Bandyc i zrabowal i p o s z c z e ­
g ó ł o w e j rewizji w mieszkaniu: 
25 do larów, 3000 mk. n i emiec ­
kich , 15 funtów szynki , ch l eb 
i p e w n ą i lość marek p o l s k i c h , 
p o c z e m znikli, jak kamfora, 
riiespostrzeżeni przez n ikogo . 

W ł a d z e pol icyjne tropią ban­
d y t ó w i w najbl iższym czas i e 
s p o d z i e w a n e jest _ - ' łapanie 
bandy . 

C o n a r o b i ł z ł o ś l i w y p i e s i 
j a k i l o s g o z a t o s p o t k a ł . N a 
p a n n ę A . K o n w o j s k ą , przecho­
dzącą ul. S o b i e s k i e g o , rzucił 
s ię jakiś psi antyfeminista i, ko ­
rzystając z dobrodz ie j s tw mor­
dy, obnażającej najsmakowjt-
sze kąski, jął... p r ó b o w a ć w y . 
trzymałości j e d w a b n e j p o ń c z o s z ­
ki. Napadnię ta podnios ła nie­
s a m o w i t e larum, które wytrą­
c i ło , ze s to i ck iego spokoju drze­
m i ą c e g o opoda l stróża bezpie ­
c z e ń s t w a . (Skutki przebudzenia 
były dla kundla tragiczne.Gruch­
n ę ł o parę c e l n y c h strzałów i 

Kawały nad Kawałami, wygrane na skrzypuad 
naszych siermiężnych Kabelików. 

nieuprzejmy c z w o r o n ó g wyz io ­
nął s w e g o napas t l iwego ducha. 
P. p o s t e r u n k o w y , okryty au­
reolą z w y c i ę s t w a , chc ia ł zba-
d«:p. rozmiar u s z k o d z e ń w poń­
c z o s z c e , atoli n i e w d z i ę c z n a kli-
jentka u m k n ę ł a . 

Chc ie l i p r z e m k n ą ć s i ę z i e ­
l o n ą g r a n i c ą o b y w a t e l e tutejsi, 
M. R. Kul ikowski i S z y m o n 
Burman, mający- najwidoczn ie j 
p e w n e dyskre tne zamiary na­
tury wa łuc iarsko- sacharynowej . 
N a ich n i e s z c z ę ś c i e , przebieg ł 
im ś c i e ż k ę bury kot w wie lk ie 
czarne łaty. L o s by ł już posta­
n o w i o n y . T o też obaj przemyt ­
nicy nie us i łowal i n a w e t szu­
kać ratunku w u c i e c z c e , g d y 
w ślad za k o t e m pojawil i s ię 
grMjcznicy i 

P r z y rewizji k i e s z o n k o w e j 
zna lez iono U n i e s z c z ę s n y c h p-
fiar k o c i e g o czaru rulon z ło­
tych dz ies ięc iorublówek, nie­
s iony dla w y m i a n y na inne w a ­
lory. 

P r z e j e c h a n y p r z e z s a m o c h ó d 
Sześćdz ies i ęc io le tn i AronSzta jn -
c h o l c wybra ł afe na małą- . w y ­
c i e c z k ę zamiejską . C o robić 
c z ł o w i e k o w i W p o d e s z ł y m w i e ­
ku, który nie m a tyje p ien iędzy , 
aby h a n d l o w a ć dolarami. A tyl­
ko to , c o czyni ł part A r o n 
Sztajnholc . K u p o w a ć jajka, kur­
ki1, ser i m a s ł o i o d s p r z e d a w a ć 
je ' z u m i a / k o w a n y m z y s k i e m . 
Właśn ie t e d y i d ą c . b a r a n o w i c k ą 
szosą , p . A r o n w y s n u w a ł kom. 
b m a c j e y j e d n o jajko dziś rów­
na s ię d w o m jajkom jutre; 
Jedna kurka dziś równa się 
j ednemu b y c z k o w i za tydzień. . . 

W tem z nagła a n iespodz ia ­
nie zahucza ła c o ś na trakcie i, 
n im się p. A r o n spostrzegł , le­
żał już jak długi na jezdni . 

W (stanie , bardzo groźnym 
o d w i e z i o n o g o do szpitala. 

S łyszyc ie rozgwar uc ieszny 
up ierzonego pog łowia , c o świe -
g o c e na przydrożnych „rodo­
dendronach"? A ó w p o s z c z e k 
radosny na wydmach, p iaszczy­
s tych Białej? A koc iokwi łk i 
przeróżne , utrzymane w gór­
nym tonie? 

Hałaś l iwie i b u ń c z u c z n i e 
w s z y s t k o się Meneli, jakoże 
dziś w i e c z o r e m w O g r o d z i e 
miejskim misterja przemiłej 
krotochwil i spłyną na d z i w ó w 
różnych n a w y k ł e * zac isze . Mi-
sterz Stanis ław . N a m y s ł o w s k i i 
banda j ego (jako jest) o d t w o ­
rzą w n a d o b n y c h d ź w i ę k a c h 
świata z w i e r z ę c e g o m o w ę . 
U s ł y s zymy ro*.uowory marco­
w y c h d u e t ó w na dachach , na­
p a w a ć się b ę d z i e m y chórem 
żab iego bagna, na tchn ionego 
eks tazą mi łosną, zach łysn i emy 
się kaskadą e lokwencj i teśc io­
w e j i innych t w o r ó w , z n a n y c h 

N, 

i uznanych w zoologji . 
Koncert humoru Staniała wa 
i m y s ł o w s k i e g o r - t o jeden i ie-^ 

przerwany stek zbereżnict \r L 
pakośc i najokrutniejszych, ze o l -
nychj fdrgawkami ś m i e c h u P o ­
ruszyć z posad pi łkę z iemską. 
W y , | k tórzy uśmiechać się 
miec ie tylko na widok doli ra, 
przybądźc ie dziś do ogrodu 
miejsk iego , a trząść wami j c -
dą skurcze ł e c h o t l i w e od zrr ro­
k u d o p o ł n o c k a . 

Przy ca łej w s z a k ż e lekki 
produkcje se tnej drużyny 
m y s ł o w s k i e g o zatrzymują 
p o w a g ę w y s o k i m poziomfem 
artys tycznym. 

Z a p r a w d ę , zaprawdę , przy­
p o m i n a m y w a m : korzystajcie t 
bezcennej okazji chwil ostat- ' 
nich i przybywajc ie tłumnie n a ' 
dzisiejszy fest rozswaWoion.jj 
Muzy. i 

qsci 
a-
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Dr. Leon Kryński 
S#«c. chana? drag SSSMMWJCB 

waaeryczaa i sKaraa. 
• świa t łu** c i w l i i H c h a n a . 
Przyjmuj* od godziny Cr—-I i 5—7. 

Bias>«ta|h ulica Lipowa Nr. ii. 

Dr. M. Katnelson 
Cbereby waaarycrao- skarai 

Białystok, ul. |Ci'iiiski't,go 8, 
te lefon Nr. 243. 

Przyjmuje od g . 9 — \ i 

Dr.J.WalewsKi 
. • • c i tp icUw* 

przenióat gabinet ul.3iet>kicwięxa U 
Przyjmuje c$ 9—-10-tej r. i 4—& w. 
Święta ad 11-ej do 1 po południu. 

Dr. S. Kracowsiti 
Caarahf tMwaętnaa, fi 

Bahlsjc* l a t a m i 
ptzyjoiui. od sodi] '10-1.2 i od 

BIAŁYSTOK.. ul.j Upowa 17 
• S S -

LiafEOsii* piomi—i iami 
^ z t a c n a g * S|aaca" 

z nainowszego aparatu H 3 0 L L U X H 

stosowane jest w gabinecie 

D - r a G A W Z E 
spec. chorób asza, (arslła i aasa, 
Sienkiewicza 12, od godz. 10-1 i 4-7. 

Dr. Gurwicz 
Specjalność choroby jhóri 
weneryczne, moczopłciai 

Lacz. promieniami * c o t g a , \ 
Przyjmuje od godz. 10—I rM— 3. 

, Białystok, ulica Lipowa 17. .' ,, 

Dr. N E U M A R K 
b. ord. Piotrogfodzkiego A b . Iluz­
je w sicie go «*pit*U wenerycznego. 
Chtrokj wtMtryciMt, tkormi l 
»ocz*-p|ci*wo (695-914) od H)-12 
i od 3-6 ppolud. ul. Kilińskiego ' I 

(ul. Nie ini er IŁU) W Btałynutoku. 

Ogłoszenia drobitę. 
Zgubiono lefilymaej^ kolejową, wt^d. 

W Białymstoku przez P6ddyrrlrjp)c' 

J Białymstoku 
przy 4lUv* 

Naświetlania Umpą kwarcową „Szturznem Słońcem'' 707 
Dr. M. BYCHOWSKI Dr. F. SEGAL 

Choroby Chirurgiczne. | choroby dziecinne i wewnętrzne. 
Pr7yjmuje fodzienntr od 2 - -4,| ulica Sienkiewicza Nr. ^0, trlf fon 54 JL 

Dr M KANEL 
Spcrj^l. oil chorób w*B«ry«njrch 

sKórnych I intcz«ptciow7Ch 
(niemoc płc iowa) . 

Kriyjrn. 6-Or. i i-7 w. kobiet i diieci 4-5 pp. 
ul. Sienkiewicza 37. osobne wejście . 

Wileńską Oddział 
imię MeJanja 
Stołecznej 79 . 
9 g u l > l o h o paszport rosyjski, na Ijmifi 
• * Wiweentyny Szostak, przytem.agu- , 
b iono metrykę ślubną, wyd. fjrirez 
proboizccza w Charkowie na imibjja-
na i Wincentyny (7"Szostakóv ) r>i(y9-
k» zam. przy ul. Świętego kocjią 2. 

K! otjcjbi-ymczasowy 

NA RATY! 709 

Zgubiono tymc 
•ty wyd*. , przez Starostwo BUto-

mie Szlomy WajnKort ^km. 
jeckici Nr. 5. I>57 

• tocki f pa im: 
pjrzy ul. Kupi 

B I E L I Z N A , T I T K O T A Z E . szynie. » le , tv do Red.krj . D, 

po-

szynie, 
dta biuralii 

ran 

Bronisław PERUJWSKI n , lUL. 
Białystok, al. U»awa a I pietra POplefljUiy prZPjfSl POlWI. 

„Apollo" 
DZIŚ. najwspanialszy obraz sezonu 

w y t w ó r n i f rancusk ie j „ F i l m s - L e g r a n d " 
I P O C Z Ą T E K P R Z E D S T A W I E Ń 

o godz in ie 7-ej, 6.49. i I0.I5 wieczorem. 

C o m o ż e 
^̂ ^ KOBIETA.w** 

D r a m a t ż y c i o w y w 6 - c i u a k t a c h ; O b r a z ten to w i e c z n a z a g a d k a d u s z y k o b i e c e j 

t o a p o t e o z a z ł y c h i d o b r y c h jej c z y n ó w . 

W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

Fr. D H E L J 
s łynna gwiazda paryskich ekran., prerfi. picknjftŚG 

SEYERIN MARS 
najsłynniejszy artysta f i lmów 

®«®«»ff«®«rê &®®®»®®®«^®ff®®®«&®«®o«®@@@@o@oaaaĉ ^ »e®®$ 
„Modern" Stella Arbenina, Carola Toelle, JEGO OSTATNI FLIRT 

<m> A l i Ł O J _ * " 1 /^* *~[m' 1 R o m a n s k i n o w y w NajwieKsi Albert otenirucK, Liunnar 1 olnaes o*^*™^ * 
p e t e n t a n c i e K r a n u . 7 •*-r-'*' intrygi sfer arysh 

Kasa od Kodz. 6 P P . p o d b i j a d z i ś s e r c a w i d z ó w w n a j w y t w o m i e j a z y m f i lmie p . t. — n y c h i pó ławi ; 

K I N O 

>> RUSAŁKA" 
W i e l k i e a r c y d z i e ł o f i l m o w e w 6 akt . 

— p o d ł u g d z i e ł a — 

Dnia115, i6. i7i isczerwcarb. Henryka S i e n K i e w i c z a 99 
J P , . , ^ , ^ a i a u a u a u p u a a a i 
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)d«. Bajtfcsne ki 
Poiar Riymn. Macianat** chnasejan. Lwy w eyrki 
Pał** ztrsny obraty praasawa,* siaj anadakśaś.adnnitattaja 

yaiącu* naste narada. Bajecine kostjumy. PriapUkaa 
u Żywa 

_ _ trsymają jago uwa«e w aapifjcia a l do 
racaątat w dal pawnadnia o I. 5, w soboty.' aiadiiale 1 
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